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PRENUMERATA, 

..KurIer Warszawski wy- 
enotui w dni powszednie wie
czorom, w' niedziele i święta ra
no, a nadto wychodzą stale w 
Oni powszednie, z wyjątkiem 
oni poświąteczuych dodatki po
ranne.

arunki prenumeraty podani 
tą w nagłówku numeru cle- 
■"nego.

Oddzielna przedpłata na do- 
oate.c poranny p zyjinowaną byś 
u>e może.

OGŁOSZENIA.
Reklany: za jeden wiew> 

grarmentrwy albę jego luiajrrt 
pierwszy raz 25 kop., każdy 
stępny raz 20 kop.

Ńokrolejja: za jeden wiersz 
15 kop.

Z.vyszijtie 1 made ociosu- 
nia w dodatkzslt porań iye'i nie 
zamieszczają się.

Oątoszonii i prenumerat* 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-oj rano do 8-oj wiecz.. w nie
dziel} i święta od 10 do I z poi

'' torek Cecylji Panny.
Sloda: Klemensa Pap. I
Czwartek:Jana od Krzyża I
Piątek; Katarzyny P. . !   .______,
J^edaiicja, Administracja i Iżrukurnia: Plac I'ealralny nr. 9.

Wschód słońc* o godzinie 7-ej minut 23.
Zachód „ „ 4-ej , 1
Długość dnia godzin 8 , 34
Ubyło „ 8 , 10

i Sobota: Piotra Męcz. 
Niedziela: Wiradl ima B. 
Poujedz.: Manswoti 13. AL

1 Wtorek: Saturnino M.

■Wsćiród księżyca o godzinie 7 minut 29 w. 
Zachód : „ 4 , 2 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 1 o. 11 (st. 2 o. oj^ 
Dziś o godzinie_ 1-e: rano cieple 11 

________ _ — telefon £tedf^ji 2&S.~^-~Telefon Adfninisłr.ól^, 
S& JLodsi kantor własny, Piotrkowska %r<£8i, telefonu nr. .‘HUS.  

KALENDARZ.

(w’Oitrt Dziś Wszemily, jutro Miływoja.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału ekonomi

czno-administracyjnego Towarzystwa dobroczynności. (Lo
kal Towarzystwa na Krak.-Przódm.—5 po południu.)

Pobór woj skony: Superrewizja popisowych z cyrkułów: bie- 
lań kiego, nowoswieckiego i prazkiego, wniesionych do list 
Uzupełniających, a podlegających superiewizji biz losowania, 
oraz posiadających odroczenia do poboru tegorocznego i loso
wanie popisowych z gmin: Jabłonna, Okuniew, Brudno, Nie- 
P° ęt, .vuwer, Zai óźdż, Góra i tn. Nowego Dworu. (Baraki 
rekruckie na Pradze—8 rano.)

•ł j/r/eieję Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
tJZcuhj. ?„ IŁ—od K -ej isr.o do Ł-ąj po południu.)—Wystawa 
obiażów Krywulta, (łictcl linropejski—od 10-ęj rano do S-»j 
wiccionni.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-świat X» 27—od 10-ej rano <fo 71/, wieczorem.)— Wy- 
etawą sta'a prób i wzorów pizemysłu fabrycznego i rękodzieł - 
hiczet0 krajowego. (Cnincli Duzeum przemysłu i rolnictwa 
na Klak.-Przedni Si 6C—codziennie od 10-ej lano do 4-ej po 
poiuiiuiu, w modzielo, i święta zaś od 12-ej do-1-ej po polu- 
•uuu.' Wejście'bezpłatne.) — Wystawa nasion, roślin gospo- 
dar$kicb, produktów nabiałowychT oraz pioduktów gospodar
stwa domowego wiejskiego. (Gmach Muzonni przemysłu 
1 rolnictwa nii Krak.-i rzedm.—od 10 ę; runo do 4-ej po połu
dniu.) — Wystawa etnograticzn •. (Kiuk.-Przidm., 17—od 
iDej przed południem.)

Zabawy: Wieczerzą składkowa dla członków Towarzystwa 
rnuzycznego bez udziału dam z powodu uroczystości św. Ceey. 
U, patronki muzyki. (Lokal Towarzystwa "w gmachu tea- 
bsinj tą- ij_i wieczorem.)

Ten'rj. Wielki: dziś .Violetta" (z udziałem pani Ale
ksandry ŚtromlCld-Klanirzyńskiej i p. Achillesa btehlego); 
Jutro „Pan Twardowski’; 11 oz m a i t o ś c i: dziś „Nanczy- 
ęiclka*; jutro .Nauczycielka"; — M ał y: dziś .Dzień i noc’’; 
Jutro .Influenza prowincjonalna"; — 7*/a wieczorem.) 
iMfflTiSwT

W dniu wczorajszym na pierwsze przedstawienie 
•ztuki konkursowej „Nauczycielka” cały teatr Roz
maitości był wykupiony już na cztery dni przed spe
ktaklem.

Sztuka doznała jaknajlepszego przyjęcia.
•Pierwsza serja 5-iu przedstawień wczorajszej pre- 

^ejery kończy się w piątek.

WIADOMOŚĆ! BIEŻĄCE,
= Grażdanin pisze: W związku z innemi projek- 

1 tami, dotyczącemi podwyższenia niektórych z istnie- 
: jących podatków w celu pokrycia deficytu w budże- 
I cie za r. 1891 ci, powstaje projekt ininisterjum ftnan- 
i sów powiększenia podafleu procentowego i reparty- 
! cyjnego, pobieranego od przedsiębiorstw przemysło

wych i handlowych. Pomiędzy innemi do opłaty o- 
statniego podatku mają być pociągnięte i fabryki, 
opłacające akcyzę. Podatek procentowy ma być 
podwyższony do 5% (obecnie Podatek dodat
kowy gildyjny zostanie podobno podwyższony o 
25%. _____ ______

=■ Ministerjum oświaty w porozumieniu z mini
sterjam finansów i spraw wewnętrznych opracowało 
projekt szkól falirycznych. Wszystkie te fabryki, 
które nie urządziły jcszez.c dotychczas u siebie szkół, 
obowiązane są otworzyć je ua koszt wspólny. Szkoły 
winny składać się z dwóch oddziałów: ogólnego i 

' specjalnego.
= W Zbiorze praw zamieszczono rozporządzenie 

; komitetu ministrów; o przedłużeniu ua r. 1893-ci tno- 
. cy obowiązującej przepisów o opłaiązh patentowych 
l od handlu spirytualiami zewnątrz fiuast i miaste

czek.
ćk Pdersb. wód. donoszą, iż p. zarządzający mi- 

. uisterjum finansów opracował projekt, dotyczący u- 
łatwień w opłacie podatków stałych. Według wzmian
kowanego projektu podatki mają być płacone nie w je
dnym lecz w kilku terminach rocznych.

ł= Dzienniki petersburskie donoszą, iż wministe- 
rjutn spraw wewnętrznych opracow’any zostai pro
jekt przepisów, na nrócy których wszystkie handle 
ze spirytualjami mają być zamykane przed każdern 
świętem o g. 6-cj wieczorem i otwierane dopiero po 

J upływie całej doby. 
/ . = Grażdanin dowiaduje się, iż departament han

dlu i rękodzieł poruszył kwestję przejrzenia i zrefor
mowania obowiązującej obecnie ustawy o gildjach.

= Według infohnacyj dzienników petersburskich, 
■■win iinniir rutT-j-m- ..-.pcyjgigawn*ayiaBnmTw^yMr«a 

I ministerjum finansów obmyśla obecnie cały szereg 
i ułatwień i udogodnień dla osób, organizujących 
■ przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe. Pomiędzy 

innemi ma być ułatwiona formalność przy przenosze
niu fabryk i zakładów przemysłowych z jednego 
miejsca na drugie i przy pozyskiwaniu zwłoki w u- 
formowaniu kapitału zakładowego.

= Zniżona taksa aptekarska, obowiązkowo wpro- 
j wadzona w miastach, gubei njalnych cd ’d. 13-go łipca 

r. b., zaeznie również obowiązywać wszystkie apteki 
w miastach powiatowych oraz w osadach, jak ró
wnież t. z. apteki wiejskie, z dniem 13-ym stycznia 

i 1893-go r.
[ = W Moskwie, jak donoszą dzienniki miejsco

we, ma być otwarta w r. 1894-ym wystawa artysty- 
czno-przemyslowa i rolnicza.

=> Z Odessy piszą do nas, iż otrzymano tam w u- 
biegłym tygodniu odezwę do żydów, aby emigrowali 
do Brażylji, nie zaś Argentyny. Odezwa ta jest pod
pisana przez niejakiego Silvio z m. Udine we Wło
szech, podającego się za ajenta jenerainego rządu 
brazylijskiego ua całą Europę. Ów Silvio tłumaczy, 
iż wszyscy żydzi, pragnący emigrować do Brażylji, 
winni opłacić podróż tylko do Włoch, zkąd już będą 
wysyłani do nowego świata na koszt rządu brazylij
skiego. Po przybyciu na miejsce, każdy'z wychodź
ców dostanie tyle ziemi, ile będzie mógł jej uorawić, 

. emigranci zaś, posiadający jakąkolwiek specjalność, 
nie będą potrzebowali porzucać’jej dla rolnictwa, 
gdyż rząd brazylijski każdemu z wychodźców do- 

: starczy pracy i środków do utrzymania.
= Podług wyjaśnienia, zamieszczonego w Gaz. 

polic. osobom, pozostającym pod dozorem policyj
nym, niewolno: 1) trudnić się nauczycielstwem, 2) 

i przyjmować uczniów na naukę sztuk i rzemiosł, 3) 
i urządzać publiczne odczyty, 4) uczestniczyć w pu

blicznych zebraniach naukowych, 5) brać udział w 
| widowiskach scenicznych, 6) zajmować się wogóle 

działalnością ua polu publicznem, 7) utrzymywać 
litografje, drukarnie, zakłady finansowe i bibljoteki, 
8) prowadzić handel książkami, tudzież wszelkiemi 
przedmiotami w zakres prasy wehodzącemi, 9) wre
szcie utrzymywać restauracje i handle z trunkami.

[■OTriiTiriaranŁł«aM*aMBMaaMaa**anaita»jM—i—m—

NA FALI.
Przez

Marje Bodziewiczównę.

(DaBzy ciąg.)
Chcialem ją traktować tem, co jest najlepsze, 

Prawdą! Tembardziej, żem dotąd nie miał żadnego 
a>szu na sumieniu. To bardzo smutne, że nie potrafi- 

la ocenić!
^laltag wyszedł i dość długo zabawił, zanim wró 
’J)r°IVa^zQc za s°hą Lizę.

spojrzał na uia; miał dobrą chęć przeproszę- 
.la {.zgody, ale zmroziła go nadąsanym, upartym, 

pozorem.
ledw’ 7 postanowienie zamarło. Był sztywny, 

‘p hamując niechęć i obojętność.
tak . ,rrz.ePraszaui cię,'Lizo! Nie myślałem, abyś to 
nie -,a (1° ?erca- Daruj mi i zapomnij. Doprawdy,

Wv^la i*11 c’ Ucz-V111'ó przykrości.
ła > a amu ‘‘Ske, która cheiał pocałować i zwróci- 
“ Plecami.

Dziękuj ,,otrzebuję twoich przeprosin, ani łask. 
Wraeaó °i^U'i "!ani tlItaj dom i dostatek. Nie myślę

 F’ a> ■ kyć traktowana, jak ostatnia sługa-
- j J’ t-azo! Uspokójże się!—perswadował Maltas. 

Za ko-r. teg0 nisdy niu daruję!—wołała dalej. — 
Otóż met t luuie lna- Cóż to, żebraczkę wziął z laski! 
mnie wziął 3 SW0lcI! P.raw na jotę nie ustąpię! On 
Nienia »rńw.W1^C mas! P.**nować, szanować, uważać.

v a uganiać się za pannami po balikacb.

Niema prawa bawić się bczemnie. On nie dba o swe 
obowiązki, więc i ja o nie dbać nie myślę! Niech ma 
skandal i wstyd! Ja tego chcę!

Józef, blady jak ściana, gryzł do krwi wargi, aby 
nie wybuchnąć.

Kobieta mówiła dalej, coraz krzykliwiej:
— Kawalera udaje, za plecami nipjemi romansuje 

najbezczelniej. Ze muą mu nudno! Zycie mi złamał, 
wziął za żonę, a teraz poniewiera! Ja na to nie po
zwolę, znam swe stanowisko i nauczę go siebie sza
nować!

Tu rozpłakała się, rozszlochała, łamiąc ręce. Mal
tas desperacko łysinę potarł. Józef przeszedł się po 
pokoju, doprowadzony do rozpaczy. Reszta uczucia, 
które dia niej miał, zagasła w jego sercu wobec tego 
wybuchu, który odsłaniał wszystkie jej poziome u- 
czucia i żądze.

Zatrzymał się wreszcie przed nią.
— Widzę, że dzisiaj nie przyjdziemy do porozu

mienia— rzekł, a głos mu drżał.—Może, gdy się opa
miętasz, przyjdziesz do równowagi. Czekam na cię 
w domu, który też warto, abyś szanowała, bo nie
stety jest twoim.

Uścisnął dłoń Małtasa i wyszedł.
Wstyd mu było ciotki, służby, wszystkich, gdy tak 

wrócił z niczem.
Poszedł wprost do kantoru, nie pokazał się na o- 

biad, wieczorem uciekł od Piotrusia i zaledwie późno 
w noc powrócił.

Nazajutrz jedmk rnusiał się pokazać na śniadanie. 
Piotruś, poczciwy i delikatny, nic nie wspomniał, ciot
ka tylko rzucili z przekąsem:

— Trzeba będzie mnie objąć klacze od magazy
nu, widzę. Zda się stara na eoś-

— Dziękuję, ciociu!—odparł Józef spokojnie.— 
Mała będzie robota. Mąka znowu spadła w cenie.

— Nikt doświadczony nie kontraktuje takiej ilo
ści zboża, ale kupuje małemi partjami—rzuciła po
gardliwie.

— Stało się!—wtrącił Piotruś—po co się truć nie- 
odwołaluem. Chodźmy do roboty, Józiu.

Na ganku, bez słowa, objął go za szyję i u- 
ścisnął. Jakże mu za to delikatne współczucie był 
wdzięczny biedak.

! Nareszcie po południu, powozem Maltasa, zajechała 
1 przed dom Liza.
j Józef ujrzał to z kantoru i nawet się nie ucieszył.
■ Żona przestała istnieć dla jego duszy i myśli; zato- 
l pił się w ciężkich rachunkach strat i różnych bieżą

cych wydatków.
Małżonkowie spotkali się u wieczerzy.
Przez parę dni Liza trwała w uporze i złości, nie 

odzywając się do męża.
Potem nagle, któregoś wieczora, rzuciła mu się na

miętnie w objęcia, nie rozumiejąc wobec swego sza- 
łu—żadnej godności—nie rozumiejąc nigdy natury 
męża.

Nie zadawała sobie nigdy trudu zajrzeć do jego 
duszy, zająć się jego myślą, duchowemi potrze
bami.

Był jej mężem, rnusiał jej ulegać—ona zaś pilno
wała tylko swych praw żony.

I dalej życie poszło, dzień po dniu do siebie podo
bny, każdy, zda się, dłuższy tylko do przebycia dla 
Józefa.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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la faktyczna, przepis nie obowiązuje w wypadkach 
takich, kiedy dostawa uskuteczniona została bez u- 
przednio zawartego kontraktu.

— Telefony na wsi.
Komunikacja telefoniczna znajduje coraz szersze 

zastosowanie już nietylko w miastach lecz i na wsi.
W tych dniach np. jeden z tutejszych optyków do

konał połączenia sześciu folwarków w radomskiem, 
stanowiących własność p. St. Bon. z główną admini
stracją dóbr.

Również otrzymano zamówienie telefonów do 
dóbr ks. O. w gub. kowieńskiej.

= O zegar.
Zegar na gmachu Banku państwa zupełnie prze

stał funkcjonować.
Dla okolicznych mieszkańców stanowi to wielką 

niedogodność.
— Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Czerniakowskiej pod .'ft 34-ym Mi

kołajowi Sulikowi skradziono 110 rs. — Mieszkańcowi osady 
Ożarów, Lachowi Nysmbaumowi, skradziono 180 rs. — Za
mieszkałemu przy ul. Bunif.aterskiej pod Ji 17-ym Izaakowi 
Frankowi skradziono rzeczy wartości 1U0 rs.

= Na uczynku.
Pod Jft 28-ym przy uh Świętojerskiej przytrzymano Ruchlę 

Gursztajnową, uchodzącą z łupem wartości przeszło 100 rs.
Pray ul. .Świętokrzyskiej pod Jfi 4-ym ujęto na uczynku 

kradzieży: Franciszka Dąbrowskiego i Wacława Mietelskiego.
Wreszcie pod J6 21-ym przy ul. Wolność przytrzymano na 

kradzieży z włamaniem dwóch złodziejów, z których jeden 
zdołał się wyrwać, drugiego zaś, Juijana Zielińskiego, odpro
wadzono do aresztu.
= Wypadki z nieletniemu
W pobliżu domu pod Ne 4-ym przy ul. Siennej koń, prowa

dzony przez 10-letniego Jana Stolarskiego, kopnął malca, 
który doznał bolesnych obrażeń.

Na ul. Przemysłowej 7-letni Krzysztof Mukiński spadł 
z wozu i złamał nogę.

W Powązkach Teodor Wójcicki, wchodząc na dach domu, 
spadł z drabiny.

Podniesiono chłopca z ciężką raną na głowie i ze złamaną 
prawą nogą.

= Przy pracy.
Do szpitala Dzieciątka Jtnus przywieziono 16-letniego An

toniego Pawlaka, któremu we wsi Okęcie młocarnia parowa 
oderwała nogę.

Nieszczęśliwy, z powodu upływu krwi, nazajutrz wyzionął 
ducha.

= Na wesel u.
'<* yrobnica, Barbara Chodakowska, bawiąc nocy wczoraj

szej ta .weselu w domu pod Jfi 8-ym przy ul. Rybaki, wyszła 
do sieni i spadla ze schodów.

Ch. ze złamaną nogą i ciężkiemi obrażeniami odesłano dc 
szpitala św. Ducha.

= Krwawe zajścia.
W dniu wczorajszym na ul. Czerniakowskiej, wprost do

mu pod lit 12-ym: Roman Wejnholz, żouajegj Józefa, Fran
ciszek i Antoni brac.a Barańscy, Józef Czyżewski i Jan Zym- 
bieki wszczęli gwałtowną kłótnię, a następnie bójkę z Fryde
rykiem Pekiem i Bazylim Cezarowem.

Obu poraniono nożami.
Rany są ciężkie, lecz życiu poszwankowanych niebezpie* 

czoństwo nie grozi.
W mieszkaniu przy ul. Dzielnej pod Jf« 54-ym Jan Michnów* 

ski i Stanisław Małachowski wszczęli bójkę.
W czasie walki Michnowski zadał prze:iwnikowl kilka ran 

w głowę. ______

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 22 listopada 1892 r.'

— D. 23-go listopada, o godz. 11-ej przedpołudniem, w sail 
resursy obywatelskiej na Krak.-Przedm., odbędzie się posie
dzenie członków zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej emery
tów warszawskich.

— D. 23-go listopada, o godz. 5-ej po południu, w Towa- 
rzy stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydział wsparcia,

— Dziesiąto zgromadzenie ogólne akcjonaijuszów Towa
rzystwa fabryki cukru i rafinerji „Częstocioe" odbędzie się d. 
24-go listopada, o godz. 3-ej po południu, w biurze zarządu 
tegoż Towarzystwa przy ulicy Kiólewskiej pod .V 5-ym. Po
rządek dzienny obejmuje: sprawozdanie i bilans za ubiegłą 
kampanję, oraz rozdział zysków i dywidendy; wydatki na 
nowe urządzenia fabryczne; plan działań i etat na r. p., wre
szcie wybory,

— Do d. 24-go listopada kasa Towarzystwa warszawskie
go tabryk cukru przyjmować będzie akcje od tych akejona- 
rjuszów, którzy zechcą wziąć udział w dorocznem zgromadze
niu ogólnem, zapowiedziauem na d. 9-ty grudnia.

NEKROLOGIA.
t Ś. p. IRENKA lat 3 m. 7 i HENRYK rok 1 m. Sr

Lewandowscy,
dzieci Zacharjasza i Władysławy z Kosteckich, zmarli: l-sze 
w duiu 20-ym, 2-gie w dniu 21 listopada r, b. Wyprowadze
nie zwłok nastąpi w dniu 22 listopada, z domu przy ulicy Zło
tej N°74, o godz. 3-ej po poł. na cmentarz powązkowski. 4316 

t Ś. p. Teofila z Wróbskidi Borodzicz, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen
tami, przeżywszy lat 72 prze iiosla się do wieczności w dniu 
20-ym listopada 1892-go r. Pogrążeni w smutku bracia, cór
ki, zięciowie i wnuki zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo, od! yć się mające w d. 
22-iiu b. m., t. j. we wtorek, w kościele WW. Świętych, o go
dzinie 10-ej rano, a na-tępnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z te’’vż kościoła, o godz. 3-ej popołudniu, 
na cmentarz powązk°wskL —4314—

■ ski bezzwłocznie przystąpią do zaproszenia dam, któ
re raczą się zająć sprzedażą, mającą się rozpocząć 
w pierwszym tygodniu przyszłego miesiąca.

Z pomiędzy zaproszonych w dalszym ciągu złoży
ły deklaracje przychylne firmy następujące:

Simon i Stecki (.Marszałkowska 91 wino, i to\vary i
■ kolonjalne); Dobrzański (Krakowskie-Przedmieście | 
i 9, kosmetyki); E. Wedel (Wierzbowa, czekolada, cu- 1 
j kry), Łukomski (Marszałkowska 122, kosmetyki);
■ Chojnacki (Marszałkowska 109, rękawiczki); „Pod 

Bachusem” (Marszałkowska 102, wino, towary ko-
j lonjalne); Puls (plac Teatralny, mydła, kosmetyki); 
i Więckowski (Czysta 4, towary bławatne); Szlager 

(Nowy-.Świat 51, rękawiczki); Grabicki (Marszałkow
ska, 71, wino, towary kolonjalne); Jaskulski (Wierz
bowa, 3, wyroby platerowane); „Flora” (Trębacka 4, : 
kwiaty, rośliny ogrodnicze); Fertner (Nowy-Świat, j 
61; krawaty, bielizna); Michalski (Świętokrzyska 17, j 
rękawiczki); Kwiatkowski (Nowy-Świat 43, paraso- ! 

| le, laski, krawaty).
1 Zamiast urządzenia sprzedaży oświadczyły chęć
i złożenia ofiar firmy następujące:

Kołodziejski (tytuń, cygara, papierosy, Nowy- 
Świat 51); Miaskowski (towary bławatne, Wierzbo
wa); Mrozowski (materjały apteczne, Miodowa).

■= Wystawa nasion.
W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu odbywać 

się będzie ekspertyza okazów działu nabiałowego i 
spożywczego, który to dział liczy 16-tu wystawców.

W nadchodzący czwartek, ogotłz. 12-ej w południe 
odbędzie się powtórne doświadczenie z centryfugą 
ręczną, odtłuszczającą na godzinę 22 garnce mleka, I 

Ruch sprzedażny przez ubiegłe dwa dni znacznie 
się powiększył.

Oprócz kilku tranzakcyj na kartofle, żyto i jęczmień, 
ostatnio za pośrednictwem kancelarji Muzeum sprze
dano znaczną part ję nasienia buraków pastewnych,

= Wystawy sezonowe.
Ponieważ urządzenie ogólnej wystawy ogrodniczej 

w Warszawie zostało odłożone przynajmniej do roku 
1894 go, przeto projektowanem jest zorganizowanie l 
w roku nrzyszłym dwóch wystaw sezonowych.

Pierwsza, wystawa róż, ma się odbyć w sezonie 
największego rozkwitu królowej kwiatów, a więc 
w czerwcu, druga—wystawa owoców na jesieni.

Komisje kwiatowa i pomologiczna zajmą się uło
żeniem konkursów i wyborem odpowiedniego po
mieszczenia, albowiem lokal Towarzystwa przy ni»cy 
Chmielnej jest zbyt szczupłym.

U subjektów.
W nadchodzącą sobotę w lokalu stowarzyszenia 

subjektów handlowych wyznania mojżeszowego od
będzie się wieczorek muzyczny dla członków tegoż 
stowarzyszenia.

Między innymi na estradzie ukaże się ceniona 
śpiewaczka, p. Aniela Siemianowska.

Monologować będzie również p. Artur Zawadzki.
= Do Chicago.
Jeden z tutejszych domów komisowych wysyła 

w tych dniach specjalnego delegata do Ameryki, dla 
osobistego zbadania najpraktyczniejszego kierunku, 
wyboru liuji najkorzystniejszych i dla omówienia 
cen najprzystępniejszych.

Delegat ów będzie zawiadamiał perjodycznie kan
tor o rezultatach swojej wycieczki, dając możność 
komunikowania wszelkich wiadomości życzącym so
bie korzystać z urządzanych przez wzmiankowany 
dom wycieczek zbiorowych.

= Kanalizacja i wodociągi.
W dniu wczorajszym zwiedzał zastępca głównego ; 

inżeniera kanalizacji, p. Józef Lindley, wraz z star
szym kontrolerem izby obrachunkowej p. Masłow
skim i członkiem komitetu budowy inź. Mościckim, u- 
rządzenia i badał sposób fabrykacji cegły w Kawę
czynie.

Właściciele bowiem cegielni podmiejskich dalszą 
dostawę cegły do robót kanalizacyjnych zawarunko- 
wali w ten sposób, że odbiór przeznaczonego do bu
dowy materjału ma się odbywać nie na Jiujach, ale 
na miejsca w fabrykach.

Od oględzin wczorajszych, co do których rzeczona 
komisja złoży raport na najbliźszetu posiedzeniu ko
mitetu, zależy, czy uciążliwy ten warunek będzie przy- 

I * ii,.
W razie przyjęcia ustanowiłby zarząd kanalizacji 

i osobną posadę inżeniera, który przy pomocy dwóch 
urzędników, zajmowałby się odbiorem cegły, jak to 
się obecnie już praktykuje przy przyjmowaniu rur 
żelaznych.

Skutkiem zaprowadzenia przy czwartej serji robót 
kanalizacyjnych i wodociągowych t. zw. kontroli fa
ktycznej, wszelkie likwidacje, podania, oferty i t. p. 
zaopatrywane być mają w marki stemplowe 80-ko- 
piejkowe.

Jak się dowiadujemy, grono dostawców zakłada 
protest, "motywując go tern, że przy innych budo
wach skarbowych, gdzie również czynna jest kontro

~ W dniu wczorajszym, o godzinie 11-ej przed 
południem drugi departament karny izby sądowej tu
tejszej ogłosił wyrok z motywami w znanej czytelni
kom naszym sprawie kupców i fabrykantów tutej
szych Rittenberga i Holcbergera, oskarżonych o na
ruszenie ustawy celnej i skazanych wyrokiem izby. . 
Obaj podsądni za pośrednictwem obrońców swoich 
odwołują się do rządzącego senatu po raz drugi.

= Dowiadujemy się, że odezwa Towarzystwa do
broczynności do zarządu miejskiego o udzielenie 
drzewek ze szkółek miejskich, w celu urządzenia 
skweru w podwórzu domu Towarzystwa na Krakow- 
skiem Przedmieściu, zyskała pożądany skutek. 
Drzewka będą wydane w potrzebnej ilości, dozór zaś 
nad skwerem będzie powierzony jednemu z dozorców . 
skwerów miejskich.

= Magistrat upoważnił właściciela posesji nr. 
1147H. do rozdzielenia rzeczonej nieruchomości na 
dwie części i nadał im osobne numery hypoteczne. 
Część obejmująca powierzchni 259,4 sążni kwadra
towych, otrzymała nr. 5599, druga zaś obejmująca 
powierzchni 796,23 sąż. kwadr., zachowała dawny 
nr. 1147 H.

= W tych dniach do szłaclituza na Solcu dostar
czono na rzeź trzodę chlewną, w której trzy sztuki 
znaleziono przy rewizji weterynaryjnej z węgrami. 
Sztuki te stosownie do przepisów obowiązujących spa
lono pod kotłem szlachtuzowym.

«=> Na ostatniej sesji ekonomicznej piątego wy
działu karnego sądu okręgowego mianowani zostali 
adwokatami przysięgłymi pp.: Edward Kelichen i 
Henryk Wyczałkowski.

— Pan Chomiczewski, dotychczasowy pomocnik 
sekretarza I-go wydziału karnego sądu okręgowego 
mianowany został podsekretarzem w IV-ym wydzia
le cywilnym tegoż sądu.

= Do grona rady opiekuńczej ubogich cyrkułu 
XI-go zaproszono p. Henryka Ej bela.

= Dowiadujemy się ze źródła dobrze poinformo
wanego, że oprócz p. Włodzimierza Kokowskiego b. 
przełożonego szkoły w Płocku, postawione zostały 
dwie kandydatury na dyrektora osady rolnej w Sta- 
dzieńcu, a mianowicie pp.: Dynowsk‘-‘go b. dyrekto
ra szkoły technicznej kolei terespc kiej i Jerzego 
Ktihna dotychczasowego przełożonegó szkoły rze
miosł przy ulicy Składowej.

= W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza
wy: naczelnik okręgu celnego jenerał-major Usow 
z Petersburga, inspektor podatkowy książę Golicyn 
z Piotrkowa; wyjechali: łowczy lir. Aleksander Berg 
do Lublina i szambelan ks. Maciej Radziwiłł do 
Rzymu; prezes zjazdu sędziów pokoju w Pułtusku 
rz. r. st Pałtow wyjechał z Warszawy.

Wspomnienie pośmiertne.
W dniu onegdajszym zmarła w naszem mieście 

ś. p. Natalja z Augustynowiczów Sokołowska, b. oby
watelka ziemska a od lat kilkunastu nauczycielka 
języka polskiego na pensjach prywatnych.

Była to osoba wysoko ukształcona i uzdolniona 
w zawodzie pedagogicznym.

Ś. p. Sokołowska zamieszczała swe prace w pi
smach przeznaczonych dla młodzieży, a mianowicie 
w Przyjacielu Dzieci i H ieczorach Rodzinnych.

— Konferencje.
Oucgdaj odbyła się w tutejszej izbie sądowej pier

wsza konferencja kandydatów do posad sądowych 
przy sądzie okręgowym i izbie sądowej.

Przedmiotem konferencji były kwestje z procedu
ry karnej, tyczące się specjalnie śledztwa pierwiast
kowego.

Na posiedzenie zaproszeni zostali profesorowie u- 
niwersytetu Miklaszewski i Azarewicz.

Prezydował prokurator izby sądowej, p. Turau. 
Koncert.

Koncert Benedykta Filipowicza odbędzie się nie
odwołalnie w sobotę, d. 26-go b. m., o goilz. 8 ej w ie
czorem w salach redutowych.

Oprócz koncertanta, w wieczorze tym wezmą sta
nowczy udział panie Klamrzyńska i Ludowa,’nasz 
znakomity skrzypek, prof. Barcewiez, tudzież p. Mi- j 
chał Hertz, wicedyrektor Towarzystwa Muzycznego, 
a może i sympatyczna „Lutnia”.

Szczegółowy program ogłoszony będzie dziś wie- ! 
czorem, łub jutro rano.

Resztę biletów można nabywać w redakcjach 
Kurjera warszawskiego, Słowa, od południa zaś także I 
w składzie nut Gebethnera i Wolfa.

= Kolonje letnie.
W ubiegłą niedzielę odbyła się narada komitetu, | 

urządzającego sprzedaż rabatową vr sklepach na 
rzecz kolonij letnich.

Przeszło 40 firm już udzieliło pozwolenia na urzą- [ 
dzenie sprzedaży.

Pani Hartbingowa i redaktor Stanisław Lesznow-
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Wiedeii, 18-go listopada.
Urzędowa statystyka obliczenia ludności Austrji (bez 

Wągier) w r. 1890-ym wykazuje 23,895,413; przestrze
ni kilometrów kwadratowych 300,026; na 1 km. wypada 
przecieciowo 80 osób; lubo dziewięć powiatów w Tyrolu 
mają 20, niektóre powiaty w Czechach 140 osób, kobiet 
jest w ogóle o 40% więcej, lubo w Dalmacji, Gradźcu, 
Istrji i Gorycji, ludność męzka aż do 7% przeważa. Ka
tolików jest 18,934,165, żydów 1,143,305, z tego w Ga
licji 772,213. Ani czytać, ani pisać nie umie 9,605,337; 
w Galicji analfabetów ludności męzkiej jest 71, ludności 
żeńskiej 76 na 100...

Sfery wojskowe przygotowują oficerskie piesze steeple
chase między Berlinem i Wiedniem.

Bardzo pożądany aparat wynaleźli urzędnik kolejowy 
Andor Palii i adwokat Neuman: przyrząd elektryczny 
umieszczony w coupes wagonów kolejowych, który auto
matycznie sygnalizuje podróżnym zbliżenie się do każdej 
stacji i przybycie do niej.

Niezmiernie zajmujący wypadek chorobliwej halucynacji 
wydarzył się wczoraj w Berchtolsdorf. Dziewięcioletni u- 
czeń szkoły ludowej opowiedział nauczycielowi szczegóło
wo, że w nocy ojciec jego, z pomocą sąsiada, zabił w po
koju jakąś kobietę, że wybili otwór we drzwiach, zwłoki 
przez ten otwór wyciągnęli, włożyli do worka, zanieśli do 
lasu i tam zakopali, matka tymczasem zabiła deską dziurę 
We drzwiach i zmyła wodą ślady krwi.

Nauczyciel zawiadomił dyrektora, ten policję; chłopiec 
komisarzowi policji, potem oficerowi żandarmów po raz 
trzeci całą historję najdokładniej opowiedział. Komisja 
udała się na miejsce i sprawdziła, że w mieszkaniu bar
dzo zacnych rodziców chłopca zgoła nic nie zaszło. Wy
padek ten przekazano psycbjatrom; chłopiec działał zdaje 
się pod wpływem widziadeł sennych, które go owładnęły 
tak silnie, że i na jawie o ich rzeczywistości był przeko
nany.

Namiestnik hr. Kielroannsegg nakazał zbadanie praco
wni stolarskich albowiem wykazano, że 71 procent stola
rzy umiera na suchoty, które nabywają w pracowniach 
Wilgotnych pełnych kurzu, a do tego i sposób odżywiania 
Bię ich jest Zupełnie niezdrowy. A.

*
Paryż, 19-go listopada.

Chociaż polityka do mnie nie należy, jednak stosunek 
gabinetu do sprawy ograniczali prasowych ma momenty 
tak zajmujące, że nie oprę się pokusie ich zaznaczenia. 
Tak np., lewe skrzydło radykalne, od początku przeciwne 
projektowi, według pogłosek z korytarzy pałacu Burbo- 
nów, nie stanie przeciw gabinetowi, gdyby miało dojść do 
jego obalenia, a to ze względu, że w takim razie władza 
mogłaby przejść w ręce radykałów samych. Utrzymać 
się przy władzy do przyszłych wyborów, czyli przez rok 
cały, byłoby dość trudno; Clemenceau więc ze swymi 
stronnikami wolą na wiosnę chwycić pierwszą lepszą spo
sobność obalenia gabinetu, aby potem dzierżyć władzę 
podczas wyborów i dobrze przez nią moc swą ugrunto
wać. A obalenie gabinetu Lonbeta będzie zawsze łatwe. 
Może mu się, pomimo chwiejności i niejednolitości, udać 
przeprowadzenie jednej i drugiej sprawy, ale wogóle pra
wdziwym pozostaje rysunek satyryczny, rozwieszony w tej 
chwili na zewnętrznych ścianach wszystkich budek z dzien
nikami: miss Loubet, primabalerina, choć z brodą, ale 
w krótkiej powiewnej sukience wykonywa trudne pas, tań
cząc i skacząc po liściach lilij wodnych, rozrzuconych na 
powierzchni wody. Za nią, w półkolu wdzięcznie się 
chwieją, unosząc wstążki nad głowami, miss Ribot i mi- 
stras Freycinet z siwemi brodami i cały skład gabinetu 
W strojach baletnitzych. Carnot, okryty lśniącą skórą 
węża, przypatruje się temu, drżąc, że lada chwila prima 
balerina krok fałszywy uczyni i... wpadnie do wody.

Jeszcze nie skończył się szereg owacyj urządzanych dla 
Jana Dybowskiego za jego szczęśliwą wyprawę afrykań
ską. W wielkiej sali Sorbony przyjmowało go wczoraj 
Uroczyście, wraz z towarzyszami Bobichonem i Cbalotem, 
towarzystwo geografiezne. W obecności Milne-Edwardsa, 
reprezentującego Carnota, przyrodnika d’Abbadie, księcia 
d'Aremberg, prezydenta komitetu Afryki francuzkiej, 
zdawał on sprawę ze swych zdobyczy politycznych i nau
kowych; z tych ostatnich najważniejszem jest ścisłe roz
graniczenie dorzeczy Bebangui i Czadu. W muzeum hi- 
Btorji naturalnej wystawiono obecnie najwięcej zajmująca 
część jego kolekcyj; za dni parę przyszlę wam o tej wy
stawie list obszerniejszy.

Z Dahomeju przyszła prywatną drogą wiadomość o 
śmierci kapitana Crćmieu-Foa, znanego z zajścia z mark, 
Morós’em, które stało się przyczyną śmierci kapitana 
Meyera. Crćmieu-Foa, według opowiadań żołnierzy, szu
kał śmierci i znalazł ją w bitwie z czarnymi.

Wzięcie Abomeyu przez jenerała Doddsa już zostało u- 
jęte w formy przedstawienia teatralnego na wielką skalę 
przez fabrykantów takich widowisk, Oswalda Gugenheima 
i Le Favre’a. K,

•*

Rzym, 17-go listopada.
Mowa tronowa przy otwarciu nowej izby, będzie, jak 

zapewniają, wspominała o uroczystościach genueńskich 
na cześć Krzysztofa Kolumba, w których świat cały wziął 
udział, równie, jak o wybornych stosunkach Włoch ze 
wszystkiemi mocarstwy. Nadmieni też o reformach ad
ministracyjnych i o projektach, które rząd zamierza 

I przełożyć parlamentowi. Po skończonych wyborach po
kazało się, że nigdy jeszcze liczba głosujących nie była 
tak szczupłą jak tym razem. Bądźcobądź ta bierność 
i opieszałość większości wyborców wzbudziła na nowo co
raz bardziej upowszechniający i utwierdzający się we 
Włoszech projekt rozciągnienia wyborczego wotum do ko
biet, co prawdopodobnie za lat kilka a może i wcześniej 
przyjdzie do skutku.

Dziś wieczorem nastąpi powtórne przedstawienie w wiel- 
kiem teatrze Costanzi nowej opery Jędrzeja Guagi ,Gual- 
tiero Swarten*, a sąd publiczności o niej będzie się mógł 
określić i ustalić. Zdaniem wszystkich jest to znakomity 
utwór, ale podług Włochów niezupełnie wolny od pierwo
rodnego grzechu niemczyzny, to jest, iż instrumentacja 
przeważa w nim nad melodją, uczoność nad natchnieniem, 
wszędzie gmatwanina dźwięków nad niewielu porywające- 
mi i wszechwładnemi nutami. Jednak tenor, mistrz Fran
ciszek Tamagno, cudów dokazuje w tej operze i w wielu 
ustępach czyni z niej arcydzieło. To zaś pewn , iż z Ma- 
scagnim muzyczna twórczość we Włoszech ocknęła się na 
nowo, i że mistrz z Bussetto, Józef Verdi, nie jest już o- 
statnim z mistrzów, a jego utwory łabędzim objawem tea
tralnej sztuki włoskiej.

Zastęp młodych kompozytorów zaczyna tu na nowo 
występować. Po Mascagnim i Gnadre zjawia się Fran- 
chetti, którego pierwsza praca .Colombo’ wielkie miała 
powodzenie w Genui. Napisał on obecnie „Fernandę” 
wziętą z powieści Sardou, a którą poeci Targioni i Mena- 
sie, autorowie libretów Maseagniego w libreto także za
mienili. Ma to być śliczny utwór, który zapewne dany 
będzie na wiosnę.

Ukończono w ogrodach watykańskich nowy pałacyk, 
który Ojciec św. kazał wybudować koło wieży (la Torra). 
Pałacyk ten jest w stylu XV-go w., a wzniósł go znako
mity architekt papiezki Franciszek Vespignani. Ojciec 
św. zamierza tam letnią porę spędzać.

Nawróceni patagouczycy w liczbie dziewięciu, których 
ksiądz Cagliero, biskup misjonarz, Papieżowi w tych 
dniach przedstawiał, złożyli ciekawe dary: włócznie, łuki, 
strzały i stroje zdobne w różnobarwne pióra, a urobione 
ze skóry nieprzyjaciół żywcem z niej poodzierauych.

Wielka liczba oddzielnych pielgrzymek francuzkich 
przybędzie w lutym do Rzymu. Między innemi przybę
dzie pielgrzymka arystokratyczna, złożona wyłącznie ze 
starej francuzkiej szlachty i jaśniejąca mnóstwem history
cznych imion. Urządzeniem,jej zajmuje się hr. d’lvert.

D.
*

Londyn, 18-go listopada.
Znów się ma rozegrać w sądach tutęjśzych sprawa nie

słychanie skandaliczna — i znów oskarżoną jest młoda 
dziewczyna z wyższej sfery towarzyskiej, córka majora 
kawalerji. Przed tymczasowym sądem policyjnym w je
dnej z zachodnich dzielnic stanęła dziś rano miss Maude, 
18-letnia blondynka, pozwana przez jubilerów Spink i sy
nów, z ciężkim zarzutem kradzieży. Podobne oskarżenie 
wniosła przeciwko pannie M. firma jednego z największych 
magazynów futer.

Dotychczasowe śledztwo wykazuje, że podsądna poleci
ła jubilerom przysłać—rzekomo dla pokazania matce— 
kilka ciężkich tac i świeczników z czystego srebra i że 
przedmioty te, przywiezione przez zaufanego subjekta fir
my, zatrzymywała u siebie z dnia na dzień, pod preteks
tem choroby matki, niezdolnej do zajęcia się wyborem i 
targiem. Nareszcie, uwiadomiła subjekta, że matka wy
brała niektóre tace i świeczniki, żądając jednak, aby na 
nich wyciśnięto herb familijny, że resztę sreber zatrzyma 
do dalszej decyzji.

Złudzony pozorami i arystokratycznem otoczeniem ma- 
jorówny, subjekt zostawił jej jedne srebra, a drugie za
brał z sobą i po kilku dniach zwrócił, opatrzone herbem, 
jako już zakupione. Nie otrzymał atoli ani pieniędzy, 
ani stanowczej odpowiedzi, bo... majorowa znów była cier
piącą. Pani tej nie widział on wcale. I tak się to prze
wlekało z tygodnia na tydzień, aż jeden z dyrektorów fir
my przybył sam i od panny Maude zażądał stanowczo za
płaty lub zwrotu przedmiotów. Nie otrzymawszy saty
sfakcji, oddał sprawę w ręce policji, a ta wykryła nieba
wem, że wszystkie srebra... były w zastawie w dwóch 
lombardach! Cena kosztowności wynosi 165 fst.

Rozprawy potrwają zapewne dni kilka. Tymczasem 
tragiczna śmierć mąjorowej rzuca pewne światło na całą 
sprawę. Późnym wieczorem, wczoraj, do jednego z naj
większych hoteli, przybyła 40 letnia mniej więcej dama, 
wysokiego wzrostu, imponującej piękności rysów twarzy; 
miała z sobą torebkę tylko i zażądała pokoju na noc. 
Wyznaczono jej sypialnię na drugiem piętrze, z oknem 
wychodzącem na dziedziniec. Dama, wpisawszy nazwi
sko „Mrs. Maitlaud’ w księdze hotelowej, pozostała 
w swoim pokoju. W dwie godziny później, do drzwi jej 
zapukał portjer, a zapylany o co mu chodzi, odpowiedział, 
że ma dla „pani Maitland” pakiet, zostawiony w bramie 
hotelu przez umyślnego posłańca. Pani M. nie otworzy

ła drzwi i, tłumacząc się brakiem czasu, odesłała portjera 
z pakietem.

Dziś rano, o godz. 8-ej, znaleziono zwłoki tej damy 
W dziedzińcu. Osobistość jej stwierdzono natychmiast 
z telegramów, jakie miała przy sobie: wszystkie one za
wierały żądania bezzwłocznej wypłaty sum dość zna
cznych, a pochodzą od dostawców sklepowych i lichwiarzy. 
Samobójczynią jest matka nieszczęśliwej oskarżonej. Do
dam, ża ta ostatnia, stawając przed sędzią śledzczym, nie 
wiedziała o smutnym końcu matki. Nie wiem czyją 
uwiadomiono w ciągu dnia. Major, niemieszkający z ro
nina, nie był obecny w sądzie policyjnym...

; el ń.
i

! Z izby francuzkiej.
W sobotę francuska izba deputowanych przystą

piła do rozpraw szczegółowych nad ustawą prasową.
Sprawozdawca komisji oświadczył, że poprawki 

dó projektu rządowego, poręczającego swobodo pra
sy, przyjęte zostały przez nią, a prezes ministrów, 
Loubet, twierdził, iż rząd zgadza sic również na nie. 
Izba przyjmuje wielką większością tę część projektu, 
która zaostrza artykuły 24-ty i 25 ty ustawy praso
wej z r. 1881-go. Przy rozprawach nad zmianą art. 
49-go dotychczasowej ustawy, zezwalającej na'pre- 
wencyjną konfiskatę i prewencyjne uwięzienie win
nych, wywiązała się polemika z rządem. Minister 
sprawiedliwości, Ricard, bronił energicznie wniosku 
rządowego, izba natomiast przyjęła, na wniosek Jul- 
lieua, utrzymanie dotychczasowego art. 49-go z tym 
jeno dodatkiem, iż sądowi przysięgłych wolno jest 
zażądać niezwłocznego wykonania wyroku (oklaski 
na ławach radykalistów^.

Następnie przyjęto całą ustawę. Teraz rozgrzała 
się temperatura izby. Deputowani zajęli tłumnie tro
chę przerzedzoną już salę. Na porządek dzienny we
szła kwestja panamska; przedewszystkiem zaś 

I sprawa pocisku wymierzonego przeciw Floquetowi 
przez bulanżystowską Cocarde.

Głęboka cisza zapanowała, gdy prezydent Floquet 
odczytywał porządek dzienny, na którym stanęły 
rzeczone interpelacje.

Zanim — rzekł Floquet — udzielę głosu deputowa
nym, wnoszącym interpelację, pragnąłbym powiedzieć 
słowo w osobistej sprawie. Napadnięto mnie w pe
wnym dzienniku i związano przez to ze sprawą kom- 
panji panamskiej. (Głos Floqueta drży, izba milczy 
z silnem wzruszeniem). Oświadczam, że nietylko nie 
wywierałem żadnego nacisku na kompanję, ale ni
czego od niej nie żądałem, nic nie otrzymałem, nicze
go nie rozdzielałem. (Grzmiące oklaski w całej izbie, 
które trwają kilka minut). Rząd, którego prezesem 
być miałem zaszczyt, był rzetelnym i lojalnym. Ad
ministracja moja miała czyste sumienie i ręce. Ni- 
gdybym nie był tak zuchwałym ubiegać się o to naj
wyższe stanowisko zaufania w izbie, gdyby na mojej 
przeszłości ministerialnej ciężyła pamięć choćby naj
lżejsza dwuznacznego czynu. (Ponowne grzmiące 
oklaski).

Po tej manifestacji wielu mówców żąda otwarcia 
w poniedziałek rozpraw nad interpelacjami, dotyczą- 
cemi kanału panamskiego. Delahaye żąda rozpraw 
natychmiastowych. Minister sprawiedliwości Ricard 
oświadcza, że przyjmuje interpelację co do wszyst
kich szczegółów, niestanowiącycb przedmiotu docho
dzenia sądowego, które zarządził, słuchając własne
go tylko przekonania.

Izba postanawia w poniedziałek przystąpić do tych 
drastycznych rozpraw, które są dla rządu równie nie
bezpieczne, jak szczęśliwie dowieziona do portu usti- 
wa prasowa.

Wezwania sądowe pięciu oskarżonych miały być d - 
ręczono im w sobotę lub niedzielę. X.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 21-go listopada. (TbŁ Aj. półn.)— 

W dniu wczorajszym Ich Cesarskie Mości Najja
śniejsi Państwo zwiedzali otwartą tutaj wystawę 
produktów ogrodniczych i oglądali ją szczegółowo.

21-go listopada. (Tel. Ajencji półn.)— 
Prezydent Carnot przyjmował dziś ze zwykłym cere- 
monjalem Jego Cesarską Wysokość Wielkiego Księ
cia Sergjusza Aleksandrowicza. Wizyta trwała pół 
godziny.

Petersburg 21-go listopada. {Tel. Aj. półn.)— 
Zakończył życie znany bohater różnych wojen, jene- 
rał-adjutant admirał Teodor MichałowiczNowosilski.

Petersburg 21-go listopada. {Tel. Aj. półn.)— 
Ukazał się piewszy numer nowego pisma „Goniec 
targów zbożowych i przemysłu młynarskiego”.
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dzieci: Sukienki, Palta, Ubranka. 
dzieci: Bielizna, Wyprawki, Fartuszki 
dzieci. Specjalnie mocne pończoszki. 
dzieci: Chroniące od zaziębienia trykotaż® 
dzieci: Czapki i Kapelusze.'

2OJ.3O l Akcja d. i. w.wied.
200.10 Akcja kredytowa
199.70 1 Wek. mt Londyn kr.
199.— , . 31.
200.50 Żyto w tow.goto*.

65.80 Żyto na wiosuj
63.30

Dla 
lila 
lila 
lila 
lila
Słowem wszelkie artykuły dziecinne.

Marszałkowska 151.

Warszawa, plac Teatralny nr 11, 
Telefon nr 191.

Żądania na prowincję wysyłamy pocztą za zaliczę* 
niem. 1463

rs. 4
5
6
8

10

w różnych odmianach mocy i opakowania — w cenie 
za funt od 1.41 kop. do 8 rs. Jednocześnie polecam 
też i papierosy tejże fabryki, wyłącznie z Tytoni tu

reckich, pod nazwą:
H O V R R La_!

Rozmaite formaty, pakowane po 5, 10, 25 i 100 sztuk 
w cenie za setkę po rublu i po 60 kop. 4233
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Berlin 21-go listopada. (Telegram pryn. Kur. War.) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był-cokolwiek słabszy i ospały. 
Ujemnie oddziaływał ni giełdę projekt rządu rzeszy po
dwojenia stempla giełdowego. Na rynku rubli, które były 
w zaofiarowaniu, wystąpiły zniżki kursowe. Ruble w tran- 
zakąjach końcomiesięczuych osiągały początkowo 200.25, 
w chwili urzędowego zamknięcia obrad 200.50 i straciły 
następnie 25 fen., W porównaniu z Ouegdaj.zemi kursami, 
obniżyły się banknoty msskie w obrotach natychmiasto
wych o 40 fen., a w dostawowych o 50 fen. Warszawa 
krótkoterminowa gorzej o 59 fen., krótki Petersburg o 65 
fen., a długoterminowy o 90 fen. Przekazy na Vied, ń krót
koterminowe o 10 fen. (169.80), długoterminowe bez zmia
ny (168.90). Listy zastawne ziemskie spadły o 20 kop., pod
czas gdy listy likwidacyjne podniosły się o 50 kop. (61.60), 
a pożyczki wschodnie Ii-ej emisji nie uległy zmianie; po
życzki wschodnie III-ej emisji brano po 65.80. Bez zmia
ny notowano listy zastawne russkie, tial0 russkie ren
ty złote z r. 1883-go i kupony celne, wyżej natomiast po
życzki premjowo russkie obu emisyj. Dyskonto prywatne 
pozosteje wciąż na tym samym poziomie (2*/,%). Żyto mia
ło dziś tendencję niejednolitą, towar bowiem gotowy podro
żał o 25 fen., dostawowy zaś sprzedawano taniej o 25 fen.

Berlin 21-go listopada. r>rpo. Kuriera Waret.)^*
Bil. bank. rus. w tr. nat. 
W eksle na Warszawę 
Wek. na Petersb. krój. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil ban. russk. na dost. 
Wschodnia poż. U co. 
Listy zast. serji 1-ej

K ursy z d. 19-g.r listopada 200 70 200.60, 200.35 
200.75, —, 63.50 168.60, 136.—, 136.75.

Dentysta JD. Szwarcmtscher
Marszałkowska nr 120. 4246

Najlepszy Ocet Winny
A Stalińskiego. 1504

1'abryka Hoża -16 — Skład Hoża 8.

DEKLARACJA RZĄDU.
Budapeszt 21-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 

Dzisiaj w izbie deputowanych odczytano dekrety 
nominacyj nowych ministrów. Wekerle oświadczył, 
że projekt obowiązkowych ślubów cywilnych oparty 
będzie na zasadzie ogólnego państwowego prawa 
małżeńskiego. Utworzone będą sądy cywilne dla 
spraw małżeńskich. Cały program gabinetu tchnie 
duchem silnie liberalnym; zapowiada on jednolitą re
formę sądownictwa i administracji, pracę nad roz
wojem ekonomicznym i świadomą swych celów poli
tykę zewnętrzną. Deklarację przyjęto frenetycznemi 
oklaskami.

Wiedeń 21-go listopada. (Teł. pr. Kur. IV.)— 
Z Budapesztu donoszą, iż prezes ministrów, Weker
le, przedstawił sejmowi nowy gabinet, przyczem 
oświadczył, iż niebawem wniesione zostaną do sej
mu projekty ustaw, mających na celu włączenie wy
znania żydowskiego do rzędu uznanych przez pań 
stwo wyznań, oraz prowadzenie metryk cywilnych. 
Co zaś do obowiązujących ślubów cywilnych—dodał 
Wekerle—to ze względu na różnicę zdań w tej spra
wie wśród członków nowego ininisterjum, postara 
się ono dopiero wypracować odpowiedni projekt 
ustawy, jednakże przed wniesieniem do sejmu przed
stawi go najpierw do rozpatrzenia królowi. Dzien
niki wyrażają zdanie, iż powyższa deklaracja miui- 
sterjum brzmi niejasno. (Aj. póln.)

ARESZTOWANIA.
Merlin 21-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

Policja kryminalna wystąpiła przeciw indyjskiemu 
lekarzowi chorób oczu, Golamowi Kadersowi.

Berlin 21-go listopada. (Tek pr. K. IKar.) —■ 
Delegat Hacckel, w czasie posiedzenia wiecu socjal
nych demokratów, został aresztowany, jako podej
rzany o dopuszczenie się krzywoprzysięstwa.

S. ZYNDRAM.
Alej* Jerozolimska nr. 64.

Jedna z najbardziej renomowanych fabryk—JE. Jia- 
bada/jli w Odesie — niegdyś bardzo rozpo
wszechniona w Warszawie i ciesząca się zasłużonem 
uznaniem znawców, zawarła umowę dostarczania 
wyłącznie dla mojej firmy specjalnych do gustu war- 
szawskicj publiczności zastosowanych gatunków 
(Tytoni '1'wreckłch, które śmiało polecam pod 

nazwa:

przyszło 
wag

- 7

Mwuclia, Źnbrówka, Jeziorko
Marszałkowska nr 111.

Hurtownie w Jeziorku pod Łomżą. 884

Pszenica.
Żyto .... od 
J ęczmień . • od 
Owies .... od - -. „ w
Kaszajaglana. od 100 do 108 , 
Gryka .... od 96 do 100 , w

Oleje i makuchy. Dobre usposobienie dla olejów, jakie 
na tem miejscu już od kilku miesięcy stale zaznaczamy, wciąż 
trwa, z czego wnosić można, iż się już w ciągu bieżącej kam- 
pauji, t j. do sierpnia r. p., nie zmieui. Najbardziej fawory
zowanym jest olej rzepakowy, a to nie tylko na naszym, ale 
też i na rynku moskiewskim. Obecnie płacą na dostawę 
w grudniu po rs. 4.80 do 7S. 4.85, a w Moskwie rs. 5.40 do rs. 
6.16. Lniany również odzyskał stratę, jaką niedawno poniósł 
i po rs. 4.90 do rs. 5 chętnych znajduje nabywców, za wyjąt- 
kiem oleju w dużych beczkach, który, nie tylko ze względu na 
gorszy ambalsż, ale głównie z tego powodu, iż pochodzi z fa
bryk nieznanych i często z olejem mineralnym mieszany by. 
wa, trudny jest do sprzedania choćby z ustępstwem 20 do 30 
kop. na pudzie. Dokładnych wiadomości o oleju konopnym 
brak, głoszą jednak powszechnie, iż będzie drogi i że w W ar
szawie wypadnie na jakie rs. 5.50. Za słonecznikowy żądają 
w Saratowie rs. 5, co ze względu na przewóz i zwykły ubytek 
nawadze, wynosi około rs. 6 w W arszawie. — Makuchy 
w poszukiwaniu, ceny zwyżkowe.

Regalja
Regalja
Regalja ***
Regalja ****
Regalja *****

Polecamy jako obecnie najlepsze

' : A TELEGRAMY HANDLOWŁ

SPRAWA PANAMSKA.
Paryż 21-go listopada. (Telegr. Ajencji pól,n.)— 

W izbie deputowanych obradowano nad interpelacją 
w sprawie Towarzystwa panamskiego. Bulanźysta 
Delahaye, wśród wielkiego hałasu, żądał wyznacze
nia śledztwa parlamentarnego, przyczem dowodził, 
iż Towarzystwo rozdało 150-iu deputowanym trzy 
miljony franków, ażeby skłonić ich do głosowania za 
projektem ustawy co do wypuszczenia akcyj. Na
stępnie Delahaye wyliczył rozmaite sumy, od 100 do 
400,000 fr., wydawane przez Towarzystwo na prze
kupstwo pism oraz różnych politycznych osobistości. 
Loubet prosił izbę, ażeby się uspokoiła i oświadczył, 
iż w kwestji wzmiankowanych przez Delahay’a de
putowanych rząd może tylko zażądać przeprowadze
nia śledztwa w celu rzucenia światła na tę sprawę. 
Rząd — dodał Loubet — nie ehce ukrywać niczego 
(oklaski). Izba postanowiła jednogłośnie przepro
wadzić śledztwo i wybrała komisję, złożoną z 33 
członków, którą obdarzyła swojem pełnomocnictwem.

Faryż 21-go listopada. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Rażony apopleksją Rcinach, członek kompanji pa- 
namskiej, pozostawia po sobie 70 miljonów fr.

Paryż ,21-go listopada- (Teł. pr. Kur. W.)— 
Freyciuet zaprzecza oszczerczemu twierdzeniu, jako
by otrzymał od kompanji 200,000 fr. dla gazety Te
legraph?.

Paryż 21-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Cocarde utrzymuje, mimo deklaracji Floqueta w par
lamencie, swój zarzut co do 300,000 fr. i oświadcza, 
że przed sądem złoży dowody prawdy.

ZBIEGŁY ZBRODNIARZ-
Paryż 21-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 

Istotnym sprawcą wybuchu przy ulicy de Bons En- 
fants ma być Luvet, przyjaciel anarchisty Franęois. 
Ma on być w drodze do Ameryki.

CHOLERA
Chełmno (Prusy Zachodnie) 21-go listopada. 

(Tel. pr. Kur. — W Kijewie zdarzyło się sie
dem wypadków zapadnięcia na cholerę.

„VICTOR”
Resta uraej a 

Krakowskie-Przedmieście 38 
nad handlem win

P. Simon i Stecki. ,. <3b
IFLAKIT 

garnusakowe 
w Niedzielę 

i Czwartek.
Piwo Pilzeńskie oryginalne 

na szklanki. 4094 
Butelkowe z browaru Br. Reych. 
Ceny a la carte znacznie zniżone. 

—Uli TFtSCŁ-.,u—-.-.lnem.----- Ml -

Sprawozdania z targów
Targ zbożowy na Pradze w dnia 21-ym listopada. 

Usposobienie targu było korzystne, ceny utrzymały się na o- 
statnim poziomie, dowozy wynosiły 16 wagonów, a mianawi- 
cie 1 żyta, 11 owsa, 3 gryki i 1 jęczmienia. Żyto mocno, pła
cono za wyborowe po 84 do 86 kop., za średnie po 82— 83 kop. 
Owies spokojnie, za wyborowy kupowano po 90 do 94 kop., 
średni po 83 do 88 kop., ordynaryjny po 78 do 81 kop. Gry
ka mocno, po 96 do 100 kop. Jęczmień spokojnie, browarny 
84 do 95 kop., na paszę 70 do 75 kop. Kasza jaglana 98 do 105 
kop. stosownie do gatunku.

— Magazyny tranzytowo przy stawy i Praga kolei war- 
szawsko-tcrespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 21-go listopada 1892 r. 
wyszło: przyszło pozostaje:

Żyta
Owsa .... — 
Mąki żytniej . . — 
Mąki pszennej . — 
Kaszy jaglanej . 2 
Kaszy gryczanej, 
Ryżu ..... 
Pszenicy .... 
Jęczmienia ... 
Grochu .... 
Gryki  
Cebuli .... 
Fasoli .... 
Łoju  
Makuchów . . , 
Mąki kartoflanej 
Cukru  
Konopi .... 
Kukurydzy . . , 
Mąki kukur. . , 
Tranu

Razem 4 wag. 20 305 wagonów.
Ceny zboża wynosiły.
. . od — do — kop. za pud

do 85 . .
do 93  
do 95 .

96 do 100 ,

Sprawozdanie meteorologiczne 
z 0.21-go listopada 1892 r.

(Kituj sjosłneM stacji warszawskiej)
D, 20 -go g, 9 w.
D. 21 -go g. 7 r. 

. 8* 1 PP-
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100 sztuk
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2

Weiągu\ leaipeniŁura najniższa C.— 4.6 3.6
>y * najwyższa O. 0.5=R. 0.4 

) Wysokość wody spadłej mm. 0.0.

ijwom. kfllgot. W iatr i emp. C.=»Tomp. R.
758 9 87 Pn 0.0 — 0.0
760.1 90 Z 3.0 — 24
7 60 3 82 Z 2 6 =- 2.1


